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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 


za tekisem 26 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 pros. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
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Prace komisyj sejmowych. 


Na porządku dziennym komisji budżetowej 
budżet prezydjum rady ministrów. 


Komisja regulaminowa i nie- 
tykalności poselskiej. 


WARSZAWA, 4. 11. (wł.) Komi- 
sja regulaminowa i nietykalności 
poselskiej przydzieliła referaty w 
sprawie wydania sądom 25 posłów 
z różnych stronniciw. Następnie ko- 
misja rozpatrywała sprawę listu pos. 
Stadnickiego (BB), który zapytuje, 
czy może dostarczyć siupy telegra- 
ficzne dyrekcji poczt i  telegrafów. 
Komisja stanęła na stanowisku od- 
mownem. Co się tyczy sprzedaży 
gruntów w Szczawnicy przez Stad- 
nickiego pod budowę. gmachu pocz- 
ty, to komisja zwraca się do mini- 
sterium poczt i telegrafów o wyja- 
śnienie. 


Podkomisja administracyjna. 


Seimowa podkomisja admini- 
stracyjna obradowała dziś w cbec- 
ności dyrektora departainenin w. r. 
i przedstawiciela ministerium skar- 
bu nad nowelą do krajowej ustawy 
o konzurencji kościelnej. 

Dyr. departamentu wyznań Po- 
tocki oświadczył, że rząd przygoto- 
wuje proiekt ustawy jednolitej o 
składkach na cele kościelne. 


Komisja budżetowa. 
Przed porządkiem dziennym dzi- 


siejszego posiedzenia sejmowej ko- 
misji budżetowej zabrał gios pos. 


Rozmaryn, który złożył referat bu- 
dżetu minisierium sprawiedliwości. 
Pos. Rczmaryn uważa, że Sprawo- 
zdawca powinien się odnosić do 
danego resortu z życzliwością, a 


tymczasem już po objęciu przez ` 


niego referatu zaszedł wyp=dek, któ- 
ry go zmusił do zajęcia opozy- 
cyinego stanowiska, co nieda Się po- 
godzić ze sianowiskiem referenta. 
Mianowicie, minister sprawiedliwości 
nietylko nie wykonał konstytucyjnego 
obowiązku zniesienia ograniczeń naro 
dowościowych, lecz w ustawie o 
uwłaszczeniu czynszowników wpro- 
wadził nowe ograniczenie żydów. W 
tych warunkach mówca zrzeka się 


. leratu. Komisja zrzeczenia się tego ` 


nie przyjęła. 

Następnie przystąpiono do “gło- 
sowania -nad budżetem najwyższej 
izby kontroli. Przyjęto jedynie po- 
prawkę pos. Rybarskiego o wsta- 
wienie nowego paragrafu 1 a, t.j. 
dodatku reprezentacyjnego dla pre- 
zesa n. i k. w wysokości 20 tys. 
zł Tem samem uznano dodatkowo 
przyznaną przez radę ministrów dla 
prezesa n. i k. sumę za skonsumo- 
wana. Resztę poprawek odrzucono. 

Na porządku dziennym popołud- 
niowego posiedzenia komisji budże- 
towej znaidował się budżet prezy- 
djum rady ministrów. W ‘czwartek 
wejdzie na porządek dzienny pre- 
liminarz budżeiu minisierjum reform 
rolnych, przedtem nastąpi glosowa- 
nie nad budżetem  ministerjum ro- 
bót publicznych. 


Wybory prezydenta Austrii. 


WIEDEŃ, 4.12 (wł.) Jutro o go- 
dzinie 5 popoł. odbędą się wybory 
prezydenta Austrii. Zgłoszone zo 
staną dwie kandydalury, a mianowi- 
cie Niklasa (chrz. dem) i Seitza 
(nar. socjal... Należy jednak przy- 


puszczać, że żaden z tych kandy- 
datów nie uzyska potrzebnei liczby 
głosów i okaże się konieczną zmia- 
na konstytucji. W razie zmiany 
konstytucji naiwięcej szans miałby 
obecny prezydent Heinisch. 


Rewolucja w Afganistanie. 
Pa ace króla Amanuilacha i budynki rządowe 
stoją w ogniu. 


WIEDEŃ, 412 (wt)  Donoszą z 
Kalkuty, że w Afyanistenie wybuchła 


rewolucja, Pałac króla Amanulla-- 


cha i budynki rządowe zostały pod- 
palone. Król. objął dowódziwo nad 
wojskiem. 


12 żywych pochodni w nurtach oceanu. 


Wstrząsająca katastrofa objętego płomieniami hydroplanu. 


RIO DE JANEJRO, 4. 12. Wy- 
darzyła się tu dziś: wielka kata- 
Sirota samoloiowa, która pochłonęła 
12 ofiar w ludziach. 

Na spotkanie lotnika Santos Du- 
mont wystartował  hydroplan, na 
którego pokładzie znaidowało się 


12 osób. Na wielkiej wysokości hy- , 


dropian stanął nagle w płomieniach, 
runał w zatokę i zatonął Z fal 
zdołano wyłowić jedynie ciężko ran- 
nego mechanika, który w drodze 
do szpitala zmarł, Po 11 osobach 
nie natrafiono na żaden ślad. Uto- 
nęły one wraz z hydroplanem. 
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obejmuje wladze 


w Anglii. 


Ciężki stan zdrowia Jerzego V. 


LONDYN, 4.12. (wł.). Oficjalny 
biuletyn, wydany wieczorem Stwier- 
„dza, że w Stanie zdrowia króla je- 
rzego nastąpiła dalsza lekka po- 
prawa, którą już stwierdzono rano. 
Temperatura zbliża się do normalnej. 
Stan serca nie przestaje wzbudzać 
zaniepokojenia. 


Na podstawie wyników konferen- 
cii lekarzy postanowiono mianować 
komisję, któraby objęła czynności, 
wchodzące w zakres działalności 
króla. 


W skład tei komisji mają wejść 
drugi syn królewski, ks. Yorku, 


premier Bałdwin, Lord Kanclerz r 
arcybiskup Canierbury. 

Podobna komisja była mtworzo- 
na już w r. 1926, kiedy krói wyje- 
chał celem poratowania zdrowia na. 
południe. 

LONDYN, 4. 12. (wł.) Urzędowy 
biuletyn ogłoszony dziś o godz. 
min. 50 po południu Stwierdza, że 
ranek król spędził spokojnie. Po- 
mimo tego, że gorączka podniosła 
się do 38.6” R. skonstałowano nie- 
znaczną poprawę. Biuletyn podpisa- 
ło 5 lekarzy. 

LONDYN, 4. 12. (wł.) Godz. 12 
w nocy—król czuje się gorzej. 


-Hntypolskie wichrzenia cerkwi moskiewskiej 


Kowieński EE mianowany metropolitą Litwy 
i Wileńszczyzny. 


KOWNO 4.12 : Arcybiskup ko- 
ścioła prawosławnego  Elekterjusz, 
używający tytułu arcybiskupa Litwy 
i Wileńszczyzny, został mianowany 
przez synod cerkwi. prawosławnej 
w Moskwie metropolitą Litwy i Wi- 
leńszczyzny. 


Eleuterjusz bawił w tych dalach 
w Moskwie, skąd właśnie powróci. 
Na posiedzenin synodu cerkwi pra- 
wosławnej w Moskwie wygłosił 
Eleuterjusz referat o położeniu ko- 
ścioła prawosławnego na Litwie I: 
na Wileńszczyźnie. 


Gwóźdź wbity w głowę. 
Bestjalski napad bandytów. 


WARSZAWA, 4.12. Na folwar- 
czek Michała Czarnego we wsi Mała 
Wola (pow. słonimski) napadli no- 
cą bandyci. 

Zbóje związali Czarnego i jego 
żonę Anasiazję. 


Dokonawszy rabunku, bandyci 
ogłuszyli gospodarza i sądząc, że 
już nie żyje, zamordowali następnie 
w bestjalski sposób jego żonę, , 
wbiając jej w głowę duży awóżdź. : 


Bagnetem 


w głowę. 


Groźny zbój wyłamał kraty więzienia. 


ŁODZ, 4. 12. Idąc torem kole- 
jowym pod Regnami; mieszkaniec 
wsi Tarny, Henryk Koszelak, spot- 
kał żołnierza z którym wdał się 
w rozmowę. 

W czasie rozmowy 'Koszelak 
zwierzył się żołnierzowi, który 
przedstawił się za kanoniera głó- 
wnych składow amunicyjnych w 
Regnach, iż ma przy sobie 80 zło- 
tych. 

W chwilę potem żołnierz zadał 
Koszelakow: kilka potężnych ciosów 


bagnetem w głowę. 

Koszelak po odzyskaniu przy= 
tomności zawiadomił o napadzie po- 
licję. 

Wkrótce potem żandarmeria woj- 
skowa aresztowała sprawcę napadu 
niejakiego My stowskiego i osadziła 
go narazie w więzieniu w Rogach. 

Wczorai w nocy Mysiowski, męż- 
czyzna atletecznej bugowy, wyłamał 
kraty więzienia i zbiegł. 

Zandarmerja wszczęła pościg. 


Budżet w senacie. 


WARSZAWA, 4.12. (wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji skar- 
bowej rozdzielono referaty budżeto- 
we. Następne posiedzene odbędzie 
się w dniu 16 stycznia r. p. 


Coraz mrożźniej 


PIM przewiduje na dziś, że bę- 
dzie pochmurno lub mglisto z prze- 
jaśnieniami na zachodzie. Drobne 
opady zwłaszcza na południu króju, 
lekki spadek temperatury, słabe wia- 


try północne. 


w A i a khŃ 


Odwołanie posła 
Ciechanows .iego 
z placówki w Waszyngtonie, 


WARSZAWA, 4 12. Dowiaduje: 
my się, że dotychczasowy poseł 
Rzeczzpospolitej w Stanach Zjedno- 
czonych p. Ciechanowski został że 
swego stanowiska odwołeny. 
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Chamberlain jedzie do Lugano 


LONDYN, 4. 12. (wł). Chamber- 
lain oświadczył, że weźmie osobiście 
udział w sesji ligi narodów w Lu- 
gano. 


Zgon prezesa sądu apelacy|- 
nego w Krakowie. 


` KRAKÓW, 4.11. (wł). Wczoraj 

zmarł w Krakowie ś. p. Władysław 
Wolter, były prezes sądu apelacyj- 
nego w Krakowie, przeżywszy 68 lat. 
Ś. p. Wolter był znany jako leden 
z najstarszych prawników polskich 
i piastował do ostatnich miesięcy 
wysoki urząd prezesa sądu apela- 
cyinego, z którego zrezygnował w 
lipcu b. r. 


Podpisanie polsko-hiszpańskiej 
konwencji arbitrażowej. 


MADRYT, 4.11. (wł.). W czasie 
uroczysiego aktu podpisania polsko- 
hiszpańskiej konwencji arbitrażowej 
pos. polski Perłowski wygłosił prze- 
mówienie wyrażając zadowolenie z 
powodu podpisania konwencji, która 
zacieśnia przyjazne stosunki, istnie: 
jące między obu rządami, posiada- 
jącemi wspólne zasady i poglądy. 
W odpowiedzi Primo de Rivera wy- 
razii nadzieję, że o ileby wyłonił się 
konfiikt pomiędzy obu krajami, to 
konwencja gwarantuje pokojowe jego 
załatwienie. 


Uroczysty obchód bitwy 
pod Łowczówkiem, 


TARNOW, 4.11. (wł.). Dn. 8 b. m. 
odbędzie się uroczysty obchód bitwy 
pod Łowczówkiem. Komitet pod prze- 
wodnictwem starosty p. Marossa- 
nyego ustalił następujący program: 
O godz. 8.50 odiazd z Tarnowa do 
Łowczówka, o godz. 9.60 navożeń- 
stwo i pochód na cmentarz, celem 
złożenia wieńców na grobach pole- 
głych legionistów. Komitet zwraca 
się do wszysikich uczestników bitwy 
o nadsyłanie pamiątek, związanych 
z ią bitwą, celem złożenia ich w 
muzeum woiskowem. 


Depesza węgierskiego mini- 
stra spraw zagranicznych do 
ministra Zaleskiego. 


WARSZAWA, 4. 12. (wł.) P. mi- 
nister spraw zagranicznych Zaleski 
otrzymał z Dziedzic depeszę od mi- 
nistra spraw zagranicznych Węgier 
Walko następuiącej treści: 

»Opuszczając gvścinną ziemię 
polską nie mogę nic wyrazić moich 
` głębokich podziękowań za serdecz- 
ne przywitanie. jakie zgotowali mi 
przedstawiciele szlachetnego narodu 
polskiego. Mam nadzieje, że zawarie 
umowy i rozmowy, prowadzone z 
Waszą. Ekselencją, przyczynią się do 
zacieśnienia więzów przyjaźni, jakie 
łączą narody nasze 
; Min. Walko. 


Wreczenie złotego medalu 
prof. Oswałdowi Baleerowi. 


LWOW, 4. 11. (wł.) Dn. 4 b. m. 
przed południem odbyło się w sali 
uniwersytetu Jana Kazimierza wrę- 
czenie złotego medalu prof Oswal- 
dowi Belcerowi w uznaniu jego za- 
sług, położonych dla nauki polskiej. 
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Walka o duszę młodzieży rosyjskiej. 


Sprawa wciągnięcia do ży- 
cia partyjnego jaknajszerszych 
warstw młodzieży rosyjskiej 


jest jednym z najpoważniejszych 


problemów współczesnych po- 
lityków komunistycznych <w 
ZSSR. Miarodajne koła so- 
wieckie zdają sobie znakomi- 


cie sprawę z doniosłości tego . 


problemu i starają się przepoić 
duszę młodzieży ideologją ko- 
munistyczną. Dlatego też orga- 
nizacjom młodzieży poświęca- 
na jest tak wielka uwaga ze 
strony władz partyjnych, dla- 
tego też przy przyjmowaniu do 
szkół pierwszeństwo się daje 
kandydatom, sympatyzującym 
z ruchem komunistycznym, dla- 
tego wreszcie młodzież, zrze- 
sżona w organizacji komso- 
molskiej korzysta z. całego 
szeregu przywilejów i ulg. 

Ale z drugiej strony i or- 
ganizacje  anfikomunistyczne. 
uświadamiają sobie, że zwy* 
cięstwo tego, <zy innego Świa- 
topoglądu w Rosji zależne być 
musi w pierwszym rzędzie od 
nastrojów, panujących wśród 
młodzieży, która już niebawem 
weźmie czynny udział w życiu 
Nic przeto 
dziwnego, że koła, wrogo wo: 
bec komunizmu usposobione, 
również nie szczędzą wysił- 
ków, by zdobyć sobie sympa- 
tje młodzieży. W ten sposób 
Rosja sowiecka stała się ostat- 
nio terenem ożywionej agitacji 
w kołach młodzieży, —agitacji, 


która częstokroć nabiera formy 


regularnej walki komunistów i 
ich przeciwników o duszę mło- 
dzieży rosyjskiej. Charaktery- 
styce walki tej poświęciła ob- 
szerny artykuł w jednym ze 
swych ostatnich numerów le- 
ningradzka „Krasnaja Gazeta“. 
Pismo to stwierdza, iż najroz- 
maitsze legalne i nielegalne 
organizacje anfisowieckie pod 
wszelkiego rodzaju pozorami 
starają się wszczepiać swą 
ideologię w młodzież, osłabia- 
jąc fundamenty komunizmu w 
ich najczulszym miejscu. Tak 
np. kościół prawosławny agi- 
tację swą prowadzi przy po- 
mocy najnowszych udoskona- 
leń technicznych. W kościołach 
i lokalach organizacyj religij- 
nych instalowane są radiood- 
biorniki, które oddawane są do 
dyspozycji młodzieży zupełnie 
bezpłatnie. A ponieważ mło- 
dzież dzisiejsza czuje do radia 
specjalną słabość, nie mogąc 
sobie przytem pozwolić na 
luksus posiadania własnego 


odbiornika. więc młodzi chłop-. 


cy skwapliwie korzystają z te- 
go udogodnienia i masowo 
chodzą do kościołów | związ- 
ków religijnych, gdzie ju* oczy- 
wiście wywiera się na aich od- 
powiedni wpływ idejowy. W 
innych znów kościołach zor- 
ganizówano specjalne kursy 
kroju i szycia, z których zu- 
pełnie bezpłatnie korzystać mo- 
gą dziewczynki, nie posiada- 


(Koresp. wł. «Expresu Zagłębia»). 


jące w dómu własnej maszyny 
do szycia. Nie próżnują też 
sekciarze, którzy, —iak stwier- 
dza „Krasnaja Gazeta", — or- 
ganizują w swych lokalach 
związkowych kursy gimnasty-. 
czne, koła śpiewacze itd., prze- 
znaczone wyłącznie dla mło- 
dzieży robotniczej. 

„Fakty te mówią, — pisze 
„Krasnaja Gazeta“, — że wpły- 
wy wrogów klasowych na 
młodzież stale rosną. Organi- 
zacje sekeiarskie rozwijają się 
w znacznej mierze li tylko kosz- 
tem młodzieży. Wpływom ku- 
łaków podlegają często sami 
komsmolcy; tak np. oddział a- 
gitacyjny jednej z wiejskich ja- 
czejek komunistycznych w o- 


kręgu Czerepowieckim oświad- - 


czył zupełnie otwarcie, że Rosji 
potrzebną jest rewolucia chłop- 
ska. W innym znów wypadku 
członek związku młodzieży ko- 
mimistycznej agitował przeciw- 
ko samoopodatkowaniu wło- 
ścian“. 

„Drugim niemniej niebez- 
piecznym wrogiem naszej mło- 
dzieży, — kotynuuje swe Wwy- 
wody. „Krasnaja Gazeta“, — 


Leningrad, t grudnia: 


jest mieszczaństwo. Mieszcza- 
nin, werbując młodzież, wystę: 
puje w sposób niezwykle agre- 
sywny. Propagując kult dam- 
cingów i obrazów kinemafo- 
graficznych, osnutych. na „ta 
dnem życiu*, przenika miesz 
czaństwo do kół młodzieży: ro- 
botniczej. A organizacje komu 
nistyczne częsio są mu w tem 
. pomocne, urządzając zabawy 
taneczne, niejednokrotnie przez 
całą noe trwające. Znane są 
nawet dwa wypadki samobój- 
stwa młodych komsomolek pod 
wpływem propagandy miesz- 
czańskiej: jedna z nich targnęła 
się. na życie, gdyż nie miała - 
pieniędzy na kupno balowych 

pantofelków, druga zaś popeł- 
niła samobójstwo z rozpaczy 
nad tem, że sprzedała jedyną 
porządną sukienkę”. 

Prasa sowiecka wzywa mia- 
rodajne czynniki do podjęcia 
energicznej koniroferzywy ma 
froncie walki o duszę młodzieży 
i do zorganizowania systemu 
wychowawczego dziatwy ro- 
syjskiej na zasadach dokfrymy 
komunistycznej. 

Ceps. 


Zjazd podatkowy kupiectwa 
polskiego. 


Ę Warszawa, 4. 12, 

Wczoraj skończył się dwudnio= 
wy zjazd deiegaiów zrzeszeń ku- 
piectwa polskiego, na który przyby- 
lo około 400 delegatów stukilkn- 
dziesięciu organizacyj. 

Przed południem  obradowały 
wyłonione wczoraj komisje, których 
uchwały zreferowano na popołud- 
niowem posiedzeniu plenarnem. 

Z kilkudziesięciu rezolucyj u- 
chwalonych przez zjazd, najważniej- 
sze są następujące: i 

procedura podatkowa powinna 
być iednakowa, 

ferminy płatności podatków po- 
winny być skomasowane i racjonał- 
nie rozłożone, _ 

kary za zwłokę obniżyć do f 
proc. sosziv egzekucji do 2 proc.. 

zaległości podatko do r. 1926 
powinny podlegać amnesiji, 

zniwelizowany podatek mujątko- 
wy może być wpuszczony tylko z 
równoczesnem złagodzeniem podat- 
ku przemysłowego, pobieranym być 
winien w wysokości 5 promille; ma- 
jatek do 15 tys. zł. nie powinien 
być opodatkowany, urządzenie do- 
mowe również; majątek powinien 
być ado podatku tego szacowany 
nie na podstawie obrotów, lecz przez 
komisie szacuakowe, w r. 1926: za- 
liczki na poczet podatku majątkowe 
go pobierać się nie należy; 

podatek dochodowy powinien 
być rozszerzony i na drobne gospo 
darstwa rolne, spółdzielnie powinny 
być opodatkowane na równi z han- 
dlem; 

podatek obrotowy zasadniczo po- 
winien być skasowany; na razie od 


detalu powinien wynosić najwyżej 1, 
proc, od artykułów spożywczych 
pół proc, od surowców i arf. spo- 
żywczych Fej potrzeby powinien 
być zupełnie skasowany; 

świadectwa przemysłowe również: 
pow'nny być skasowane, o ile mają. 
być utrzymane, należy sumy wpła- 
cone za nie zaliczać na rachunek 
podatku obrotowego, ulgi dla spół- 
dzielni powinny być skasowane; 

dodatek 10 proc. powinien być 
skasowany dla podatków, które 
wzrastają wraz z wzrostem Ceny 

uposażenie urzędników skarbo- 
wych powinno być wydatnie polep- 
szone i f. d 

Omawiając rezultaty zjazdu p. K.. 
Oimianowski, wiceprezes rady na- 
czelnej zrzeszeń kupiectwa, oświad- 
czył, iż znaczenie zjazdu połega na 
uzewnętrznieniu siły, którą reprezen-" 
tują zrzeszone organizacje, stające. 
jednolitym frontem w obronie swych 
praw 

W poczuciu tej siły zjazd nie 
prosi, lecz — jak podkreślił p. Ot- 
mianowski — żąda reformy  nasze-, 
go systemu podatkowego, opierają" 
cego się, zdaniem zjazdu, na ego-, 
izmie klasowym, obciążającego zni- 
komo małą ilość płatników, wytwa- 
rzającego warunki dla nieuczciwej 
konkurencii, uwsieczniającego han- 
del i zniechęcaiącego doń energicz-, 
niejsze jednostki. 

"W konkluzji mówca żąda zracjo- 
nalizowania sysiemu podatkowego 
w imię hasła równe prawa I 
równe obowiązki, co zebrani przyj 
mują burziiwemi oklaskami. 


IKS Janson 
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Cmentarzysko okrętów kolo Rygi. 


Łotewski okręt »Hydrograph« u- 
kończył prace, które budzą wiele tra- 
gicznych wspomnień z czasów woj- 
n . 
> Okręt ten poszukiwał resztek stat- 
"ków zatopionych podczas woiny na 

wodach totewskich.  Chodziio o 
stwierdzenie, czy szczątki ie, dziś 
jeszcze przedstawiają niebezpieczeń- 
stwe dla komunikacji okrętowej. Mo 
"rze, które jest w tem miejscu pra 
wdziwem crmentarzyskiem okrętów, 
spełniło tak dobrze swą rolę gra- 
barza, że udało się napotkać na 
nieliczne jedynie ślady tragedii. 

Na początku wojny, Rosjanie za- 
topili przy wejściu do zatoki ryskiej 
50 parowców, napełnionych betonem, 
aby zamknąć port dla floty niemie- 
ckiej. 28 z nich zagłębiło się w 
dno morskie bez śladu. 

Angielskie łodzie podwodne za- 
topiły koło Libawy wielki krążownik 
niemiecki »Albrecht«, i kilka tran- 
sportowców. | te statki pozostawiły 
po sobie nieliczne tylko ślady. W 
jesieni 1915 roku zatonęły na wo- 
dach łotewskich 2 łodzie podwodne 


rosyjskie i jedna angielska. Na 
dnie zatoki ryskiej spoczywają da- 
lej 2 niemieckie oxręiy minowe i 
kanonierkasosyjska, zatopiona przez 
Niemccw. W Moonsundzie dziś 
jeszcze sterczy ponad powierzchnią 
morza rosyjski pancernik »Sławac, 
zatopiony przez załogę, gdy, oto: 
czony przez okręty niemieckie, zna“ 
lazł się w położeniu bez wyjścia. 
Lecz to łotewskie cmentarzysko 
okrętów zaludniają nietyiko ofiary 
wojny, lecz także ofiary burz pół- 
nocnych i gór lodowych. Koło 
Steinhor, najniebezpieczniejszego 
punktu wybrzeża kurlandzkiego, dziś 
jeszcze można zobaczyć szczątki 
parowca »Saratow« i żeglowca »Ka- 
ris«, które zostały tutaj wyrzucone 
na brzeg, przyczem cała załoga zgi- 
nęła. Niedaleko stąd, przy wąskim 
wejściu do zatoki ryskiej, w miej- 
scu, gdzie w zimie lód piętrzy się 
w wysokie wzgórza, leży wrak pa- 
rowca »Ferndene«, który zeszłej Ziz 
my został otoczony przez kry lð- 
dowe i zgnieciony ich uporem. 


Dla kogo brukują się ulice? 


Lakierki dygnitarzy magistrackich, czy dziurawe buty 
proletarjatu. 


Prawie we wszystkich miastach 
naszego województwa ludność na- 
rzeka na zły stan dróg, a przede- 
wszystkiem ulic. Kielce »z' urzędu« 
pod tym względem przodują innym 
miastom. Naturalnie gotówki brak 
fu tak samo, jak i gdzieindziej. Dla- 
tego też ulice brukują się powoli, 
w miarę »zapotrzebowania«. 

Rzuca się jednak w oczy jaskra- 
wy fakt. Oto najczystszemi ulicami 
są te, które prowadzą z kasy cho- 
rych do województwa. A więc uli- 
cę Tadeusza Kościuszki można po- 
dzielić na dwie części. Na pierwszą 
od locum kasy chorych do ulicy 
Leonarda. Jest ona względnie czy- 
stą. Druga natomiast część w stronę 
ul. Bodzentyńskiej jest błotntstą i 
brudną. To samo dzieje się z ulicą 
Leonarda. Od ul. Kościuszki do 
Hipotecznej stróże nawet ją zamia- 
tają. Druga część — w kierunku 
magistratu niedawno była ulicą 
wprost przysłowiowo bagnistą. 
Ulica Sienkiewicza i połowa Kiliń- 
skiego (w stronę gmachu wojewódz- 
kiego) też należą do względnie 
możliwych. 

Plac Panny Marji ze względu 
na swój spadek sam się myje i 


"czyści, naturalnie podczas deszczu. 


W czasie suchym dozorcy magi- 
straccy wyjątkowo opiekują się tym 
placem. Jeżeli teraz przejdziemy się 
po peryferiach miasta, to i tam uli- 
ce podzielimy na dwie kategorie. 
A więc np. uł. Młynarska, którą 
chodzi około 500 robotników dzien- 
nie, tonie w błocie i czasami jest 
wp:ost nie do przebycia. Tak samo 
ulice Spacerowa i Chęcińska, głów- 
ne arterje w strong kopalni kielec- 
kich. 

Lecz w tejże części miasta znaj- 
duje się niedawno skombinowana 
ulica Zytnia. Aż przyjemnie po- 
patrzeć. 1l światło jest, i ulice wy- 
brukowane. Trotuary porządne. A 
dlaczego? Odpowiedź prosta. Tam 
mieszka nowoczesna arystokracja, 
dygnitarze magistraccy i sam inży- 
nier miejski p. Horoszucha. Natural- 
nie, bliższa koszula ciała. Panów 
tych nie obchodzi wcale nędza ro- 
boinicza Nie przeimują się tem, że 
dziurawe buty robotników przynoszą 
do domu nietylko błoto, aie i cho- 
roby wskutek przeziębienia się. 

Rada miejska niejednokrotnie za- 
bierała głos w tej sprawie. Niestety, 
był to glos wołającego na puszczy. 


Zjazd P. 0. W. i legionistów w Zagłębiu. 


W ubiegłym tygodniu odbył się 
"szereg posiedzeń komitetu, poszcze- 
góinych komisyj, na których skon- 
kreiyzowano sprawy organizacyjne 
i przygotowawcze do zjazdu, miano- 
wicie: 

1) Program zjazdu przewi- 
duje w dniu 8 grudnia w resursie w 
w Dąbrowie o godz. 18 tej wieczór 
powitalny zjazdowiczów z poza Za- 
giębia, który będzie urządzony sta- 
raniem ligi kobiet w Dąbrowie i tam- 
fejszego oddziału związku legioni- 
stów. liczba osób ograniczona do 
do 250 ze względu na brak pomie- 
szczenia. W związku zaś z koszta- 
" mi komitet wyda bony dla miejsco- 
wych uczestników w cenie po 5 zt, 
uwzględniając przydziały dla keżdej 
komisji rejestracyjnej na zapoirzebo 
wanie. Wieczor ten będzie przenia- 
tany atrakcjami T. A. L. z Sos- 
nowca. $ 

2) W dniu 8 b.m. punktualnie o 
godz. 9-tej rano zbiórka uczestmków 
w ogrodzie przy teatrze miejskim w 
Sosnowcu, oraz zaproszonych or- 
ganizacyj i insiytucyj; o godz. 960 
wymarsz na cmentarz sosnowiecki— 
złożenie wieńców na grobach legjo- 
nistów i powstańców górnośłąskich, 


przemówienie. O godz. 11 złoże- 
nie wieńca na płycie Niznanego Zoł- 


` nierza, odsłonięcie tablicy pamiątko- 


wej, przemówienie, oraz dekoracje 
uczestników wojny; o godz. 12 o- 
biad polowy dla uczestników ziaz- 


„do w szkole im. Praussa w Sos- 


nowcu; o godz. 16 tej obrady ziaz- 
dowiczów w teatrze miejskim w S08- 
Nowcu. 


Komitet wyjaśnia, że do faktycz- 
nych uczestników  ziazdu zalicza 
wszystkich peowiaków i legionistów, 
którzy w latach 1914 — 1918 praco- 
wali na terenie Zagłębia, bądź z te- 
go terenu wstąpili do legionów pol- 
skich, oraz te osoby, które współ- 
pracowały z powyższemi organi- 
zacjami: liga kobiet, B. O N, C. K„ 
związek parijotów i oddziały bojo- 
we. Z innych terenów legioniści i 
peowiacy, oraz osoby z wymienio- 
nych organizacyi, a przebywające o- 
becnie w Zagłębiu, proszone są na 
zjazd jako goście, oczywiście po 
odpowiedniem udokumentowaniu 
swojej przynależności. 


Ustalono dla faktycznych uczest- 
ników karty uczestnictwa po 1 zło- 
tym na koszta organizacyjne, a dla 
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gości zaproszenia z prawem wsię- 
pu na zjazd i obrady. 

Kariv uczestnictwa będą wyda- 
wane od środy w poszczególnych 
komisjach rejestracyjnych, a zapro- 
szenia w biurze komitetu zjazdu w 
Sosnowcu, magistrat. 

Dotychczas zarejestrowano: 530 
uczestników z Zagłębia Dąbrow- 
skiego, oraz 120 uczestników z róż- 
nych miejscowości Polski, gości zaś 
uprawnionych około 100. 

Komitet wzywa wszystkich peo- 


wiaków i legjonistów, posiadających ` 


prawa do uczesinictwa, aby możli- 


- wie zaraz zgłosili się do rejestracji, 


gdyż rejestracja w dniu zjazdu bę- 
dzie technicznie niemożliwa. 

Jednodniówka po opracowaniu 
przez komisję techniczną została za- 
twierdzona i ukaże się w Sprzeda- 
ży w dniu zjazdu w cenie po 2 zło- 
te. 

Komisja kwaterunkowa po poro- 
zumieniu się z poszczególnymi miesz- 
kańcami miast Sosnowca i Dąbro- 
wy przygotowała około 80 kwater 
prywatnych. Uprasza się jednocześnie 
członków komiteiu o przygotowanie 
jeszcze 20 noclegów. Osoby, które 
łaskawie zechcą zaofiarać nocleg 
jednorazowy, komitet uprasza o ła- 
skawe zgłoszenie adresu. 

Kwatery będą przydzielane na 
podstawie kart kwaterunkowych, wy- 
dawanych przez biuro informacyjno- 
kwaterunkowe, które będzie urzędo- 
wać bez przerwy w dniach zjadu w 
Sosnowcu na dworcu, oraz ekspo- 
zytura w d. 8 XII w Dąbrowie rów- 
nież na dworcu. 3 

Komisja dekoracyjna przystąpiła do 
prac przygotowawczych udekorowa- 
nia miasta, do pomocy, której zao- 


` fiarowała się łaskawie liga kobiet w 


Sosnowcu, licząc na to, że i miesz- 
kańcy miast Zagłębia raczą łaska- 
wie przyjść z pomocą. 

W najbliższych dniach ukażą się 
odezwy komitetu, zapowiadające 
zjazd. 

Następne posiedzenie prezydjum 


odbędzie się w-dniu 5 grudnia rb. 


(środę) o g. 19 ej w sali magistratu 
w SOSNOWCU. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Saby 
Jutro: Mikołaja 


Wschód słońca 7.50 
Zachód 43% 020 


RADJO. 
KATOWICE, 


Sroda 5 — grudnia. ; 
15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze- 
szeń gosp. woj. Śl. . 
16.— Muzyka z płyt gramofonowyçh, 
16.50 Transmisja z Krakowa. 
17,55 Wykład języka polskiego. 
18,— Koncem popularny. 
19.— Rozmaitości. 
19,25 Pogadanka z działu. „Gospodyni 


19.56 Sygnał czasu z obserwatorjum 
warszawskiego, 

20.— Odczyt z cykłu: „Szkice z niwy 
polskiej Sląska*. 
2050 Koncert kameralny muzyki pol- 
skiej. r 

22.— Transmisia komunikatu lofniczo- 
mefeor. i PALI z warszawy. 

22.00 Transmisja muzyki tanecznej. 


Z Kielc. 


(k) Ze stowarzyszenia rze- 
mieślników. Dnia 5 b. m. odbę- 
dzie się w lokalu stowarzyszenia 
rzemieślników chrześcian przy ulicy 
Orlej 4, odbędzie się zebranie star 
szych i podstarszych cechów w spra- 
wie wzięcia udziału w powszechnej 
wystawie krajowej w Poznaniu. Pro- 
jektowane jest wystawienie ekspo- 
natów grupami. 

Dnia 9 b. m. odbędzie się 
w Warszawie konferencja rady sta- 
nu średniego w sprawach podatko- 


SE 


wych. Z Kielce- delegowano panów 
R. Kluśniaka, L. Krupskiego i St 
Michałowskiego. Przewidziany jest 
następuijący porządek obrad: 

1. Zagaienie i wybór przewod- 
niczacego. 

2. Wygłoszenie referatów w spra 
wie ieformy podatkowej (podarek 
przemysłowy, dochodowy, maiąl:o- 
wy i od lokali). 

ő. Wybory do izb 
czych. 

4. Sprawa instytucyj rzemieślni- 
czych i rozbudowa dokształcającego 
szkolnictwa zawodowego. 

5. Wolne wnioski. 


(k) Miłośnicy bałałajek. Dnia 
2 bm w lokalu teatru polskiego od- 
był się popołudniowy koncert kra- 
kowskiego towarzystwa śpiewacze- 
go »Echo«, Program był specjalnie 
przystosowany dla młodzieży. Kie 
rowniciwo »Echa« zwracało się za 
pomocą afiszów z gorącym apelem 
do dyrekcji szkół i do młodzieży, 
aby ci zechcieli wziąć gremjalny u- 
dział w występie mistrza Polski. 
Niestety sala świeciła pustkami. 
Młodzieży było bardzo mało. A szko- 
dat Tak pięknych rzeczy Kielce dru- 
gi raz zapewne prędko nie usłyszą. 
Przecież pieśni polskiej nie mamy 
za dużo. Fakt ten jest tem karygod- 
niejszy i bardzo niepochlebnie świad- 
czy o naszem Społeczeństwie, że 
ta sama sala była szczelnie wypeł- 
niona, aby usłyszeć rosyjskie 
trepaki i westchnienia do »białego 
cara«. 

Mała rzecz, ale duży wstyd! 


rzemieślni- 


Z Sosnowca. 


(s) Nowy memorjał bezrobot 
nych. W związku z nadchodzącym 
ciężkim okresem zimowym, bezro- 
botni Zagłębia Dąbrowskiego za 
pośrednictwem starostwa wysłali do 
władz państwowych memorjał, w 
którym domagają się: 1) przyznania 
przez ministerium pracy i op. spo- 
łecznej, wypłacenie jednomiesięcz- 
nego zasiłku, pobieranego przez 
bezrobotnych, korzystających z do- 
raźnej akcii państwowej i ustawo: 
wej; 2) przyznanie odpowiednich 
funduszów na zaopatrzenie bezra 
botnych w artykuły pierwszej po: 
trzeby na okres zimowy; 5) zniesie- 
nie 5 miesięcznego sezonu martwe- 
go; 4) przeprowadzenie nowelizacji 
ustawy o bezrobociu z rozszerzo”- 
nem prawem do korzystania z za- 
siłków i 5) zniesenie 5 paragrafu 
uchwały rady ministrów z dnia 4— 
VIII 1926 r. 

Memorjał powyższy wi- 
mieniu bezrobotnych podpisał W. 
Cierpisz, mieszkaniec Sosnowca, ul. 
Dębowa 56. r 


($) Zebranie budżetowe L. O. 
P. P. Dnia 6 grudnia, t. j}. jutro, o 
godz. 8 wiecz, w lokalu własnym 
(Dębiińska 11) odbędzie się ogólne 
zebranie budżetowe okręgowego ko- 
miłetu l. o. p. p. w Sosnowcu. ` 


(s) Lo-Kittay eksperymentuie, 
Niezmiernie interesujący wieczór 
eksperymentalny urządza p. Lo- 
Kiitay w piątek, dnia 7 bm. w saii 
teatru miejskiego w Sosnowcu o g. 
8 m. 15 wiecz. 

Znakomity ten eksperymentator 
wykona cały szereg doświadczeń, u 
nas nie znanych. Przebojem wieczo- 
ru będą eksperymenty prawdziwego 
fakiryzmu indyjskiego, w którym 
osoby z publiczności przeniesione 
będą siłą myśli na jawie, bez iakie- 
gokolwiek usypiania do  Japoan, 
lndyi, Nowego Jorku, Paryża i f. d. 

Doświadczenia te są cudowne i 
emocjonujące tak, że każdy powi- 
nien je na własne oczy ujrzeć 


(s) Za awantury ul czne. Bro- 
nisław Grzesiak, bez stałego miej- 
sca zam'eszkania, został pociągnię- 
ty do odpowiedzialności za awaniu- 
ry uliczne. 

(s) Kradzież na stacji w Sirze- 
mieszycach. W ub. niedzielę ra 
stacji Strzemieszyce o godz. 6 rana 
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zauważono urwane od 2 wagonów 
plomby. Po otworzeniu wagonów 
skonstatowano brak 1 Skrzyni przy- 
rządów sanitarnych i 12 kg. bieli- 
zny. Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że sprawcą kradzieży jest Józef Sli- 
fierski, bez stałego miejsca. zamiesz- 
kania. 

Slifierskiego aresztowano i od- 
stawiono do sędziego śledczego. 


(s) Kr. dzież kieszonkowa. O- 
negdaj na stacji Sosnowiec skra- 
dziono 202 zł}. Antoniemu Rutkojo- 
wi, zam. w Mysłowicach przy ulicy 
Krakowskiej 26. 


(s) Kradzież z włamaniem. 
Wczoraj dokonano kradzieży w 
składzie Fryderyka Kubiczka, mie- 
szczącym się przy ul. Aleja 1. Zło- 
dzieje wywarzyli drzwi i zabrali 
skrzynię herbaty wagi 50 kg., war- 
fości 1.100 z W porę jednak kra- 
dzież zauważono: złodzieje zostali 
spioszeni, saradzioną skrzynię po- 


rzucili, a sami zbiegli. 
Z Będzina. 
(vb) Z posiedzenia . wydziału 


seimiku.. Na ostainiem posiedzeniu 
wydziału sejmiku będz ń$kiego u- 
chwalono budżet wydziału zdrowia 
publicznego, na ogólną sumę 700 
tysięcy zt. 

(b) Unieważnienie list wybor- 
czych. W 'dniu wczorajszym odby- 
ło się posiedzenie głównej komisji 
wyborcze, do rady miejskiej w Bę- 
dzinie, na którem z 22 zgłoszonych 
list komisja unieważniła 5 list w tej 
liczbie i listę komunistyczną. 

Unieważnione zostały: lista nr. ó 
żydowski blok religijny narodowy 
lista nr. 8 blok interesów gospodar- 
czvch; lista nr. 11 solidarność ro- 
botnicza (komuniści); lista nr. 14 ży- 
dowski komitet wyborczy i lista nr. 
20 żydowska jedność. 

Pozostałych list 16 komisja za- 
twierdziła bez zmian w całości. W 
zatwierdzonych listach żadne zmia- 
ny robione hyć nie mogą. 


(b) „Dziękuję za służbę“. Dziś 
o godzinie 8 m. 15 wieczorem, w 
sali teatru »Nowości« w Będzinie, 
towarzystwo artystów pod dyrekcją 
Karola Adwentowicza odegra nadz- 
wyczaj wesołą komedję w 5 ektach 
Włodzimierza Perzyńskiego pt. »Dzię 
kuję za służbęc. 

Doskonała sziuka, jak również 
świeina gra zespołu, niewątpliwie 
ściągnie dziś do »Nowości« liczną 
publiczność nietytylko Będzina, ale 
całego Zagłębia. ; 


zamordowali? 


33. * 


Zbyt daleko posunąłem moją na- 
terczywość, jakem slę'o tem prze- 
konał. 

— Mister Raymond—zawołała E- 
leonora — chcąc pa.u wykazać, iż 
dobroć pana oceniam, odpowiedzia- 
łam poufnie na jedno pytanie; lecz 
więcej uczynić nie mogę. - Nie nale- 
gaj pan. 

— Uszanuję wolę pani, miss Le- 
avenworth, nie znaczy to jednak, a- 
bym miał zaniechać usiłowań ku 
wykryciu mordercy; lecz więcej py- 
tań zadawać już pani nie będę. Do 
zamierzonego celu dążyć będę bez 
pomocy pani, a jeśli mi się uda go 
doścignąć, to o jedną tylko popro- 

zę nagrodę, a mianowicie, abyś pa- 
i wierzyła w czystość i bezintere- 
owność moich pobudek. 

— Wierzę w nie już dzisiaj — 
zakła, a po chwili, rzucając mi spoj- 
zenie błagalne, dodała: 

— Mister Raymond,  zaniechaj 
ych usiłowań. Ja pana nie proszę 

pomoc, nie potrzebuję jej. Wolała- 
„m, żebyś... 

Lecz słuchać jej nie chciałem. 

— Winowajca nie. powinien ko- 
'ystać ze wspaniałomyślności osoby 


Z sądu okręgowego w Sosnowcu. 


Same złodziejskie sprawy. 


-94 sierpnia b. r. około godziny 
9 wieczorem z mieszkania Lipy Klaj- 
man w Sosnowcu (Głowackiego 9), 
skradziono kilka ubrań. Przecho- 
dzący w owym czasie posterunkowy, 
zauważywszy podejrzanego, niosące- 
go ubranie osobnika, który na jego 
widok usiłował zbiec, puścił się za 
nim w pogoń i dopędził go. Po 
doprowadzeniu przytrzymanego do 
komisariatu, okazało się, że jest to 
19 letni Edward Kowalski, mieszka- 
niec Sosnowca (Dębowa 41), kara- 
ny już za kradzieże kilkuleiniem wię- 
zieniem, mimo swego młodocianego 
wieku. W dochodzeniu ustalono, że 
Kowalski dokonał kradzieży wraz 
z swym przyjacielem 24-leinim Ed- 
mundem Noconiem (Kaliska 12). 
Wczoraj złodzieje ci odpowiadali 
przed sądem okręgowym. Kowalski 
skazany został na dwa lata więzie- 
nia z pozbawieniem praw, Nocoń 
zaś, wobec dotychczasowej niekaral- 
ności, na cztery miesiące więzienia, 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 
Notoryczny złodziej mieszkanio- 
(b) Z Bobrownik. W Bobrow- 
nikach na ostatniem posiedzeniu 
rady gminnej został uchwalony bu- 
dżet na sumę ogólną zł. 605.560 
gr. 50. W budżecie figuruje suma 
450 tys. zł. na budowę dwuch 7+kla 
sowych szkół powszechnych, któ- 
rych budowę już rozpoczęto. Dalej 
w budżecie przeznaczono 11.000 zł. 
na dokończenie budowy szkoły pow- 
szechnej w Sirzyżowicach; 49.149 zł. 
na budowę dróg i 5000 na przebu- 
dowę domu gminnego. Następnie 
przeprowadzono wybory nowych 
cztonków dozoru szkolnego. Zosta- 
li wybrani: F. Pierzchała z Rogoź- 
nika i Olszówka z Zychcic, jako za- 
siępca. > 

Na zakończenie zebrania uchwa- 
lono założenie gminnej kasy po- 
życzkowo-oszczędnościowej z kapi- 
talem zakładowym 2.000 zł. 


(b) Małoletni złodziej. Za kra- 


dzież poritelu w sklepie został po- - 


cięgnięty do odpowiedzialności są- 
dowej 14 leini K. Zysk. Małachow- 
skiego 56. ; 

(b) Niefortunna kradzież krów 
Adam Grzebinoga, zawodowy zło- 
dziej, przed paru miesiącami zwol- 
niony z więzienia na skutek amne- 


niewinnej. Spełnię mój: obowiązek, 


miss Leavenworth. 
Wieczora owego, wracając do 
domu, porównywałem się do awan- 


_ turnika, któryby w chwili rozpaczy 


postawił nogę na wąskiej kładce, 
rzuconej nad przepaścią niezgłębioną. 

Czekało mnie ciężkie, niedościgłe 
niemal zadanie. r 

Bez żaddych innych dowodów, 
oprócz głębokiego przeświadczenia, 
iż Eleonora pragnęła ocalić wino- 
wajcę kosztem własnej opinji, sta- 
wałem do walki z uprzedzonemi p. 
Gryce i zamierzałem wykryć mor- 
dercę p. Leavenworth i ocalić ko- 
biete- niewnną — nie bez pewnej 
podstawy słuszności, obciążoną za= 
rzutem zbrodni. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


HENRYK CLAWERING. 
XIV. 


Mr. Gryce u siebie. 


Niewątpliwem zdawało mi się, że 
osoba, dla której Eleonora, chce się 
poświęcić, ściągając na sieoie po- 
dejrzenia, nfusi być gorąco przez 
nią ukochaną. 

Miłość jedynie lub też głębokie 
poczucie obowiązku zdoine były 
skłonić do takiej ofiary. 

Wśród tych rozumowań mimo- 


rąk złodzieja. 


wy 2i-letni Stanisław Kapuścik vel 
Kapuściński, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, posunął się w swej bez- 
czelności tak dalece, że w celu o- 
brabowania kasy, zakradł się w dniu 
8 sierpnia br. do kancelarji sądu po* 
koju w Będzinie. Na wszczęty alarm 
przez znajdującego się w kancelarii 
woźnego, Kapuścika ujęto. Wczoraj 
sąd okręgowy skazał go za usiło- 
wanie kradzieży na dwa lata z po- 
zbawieniem praw. 


Mieszkaniec Będzina Paweł Mitka 
(Gzichowska 7), wyjrzawszy ran- 
kiem dnia 20 sierpnia br. z mieszka: 
nia na podwórze, zobaczył niezna- 


nego mu osobnika, który wyrzucał 


z kurnika jego kury przez otaczają- 
cy podwórze mur. Bez chwili na- 
mysłu Miika wybiegł z mieszkania 
i ujął amatora drobiu, którym był 
sosnowiecki złodziej 22-letni Stefan 
Jabłoński (Zielona 18), karany za 
podobne kradzieże tylko.. 15 razy. 
Teraz Jabłoński odsiedzi dwa lata, 
na które skazał go sąd okręgowy 
w dniu wczorajszym. 


stji, w dn. 5 bm. nad ranem zakradł 
się do obory Stanisława Cylki, 
przy ulicy Małobądzkiej 118, skąd 
najspokojniej wyprowadził dwie kro- 
wy. Nieszczęście jednak chciało, że 
kiedy złoczyńca pędził krowy, spot- 
tkał się z bratem właściciela krów 
W. Cylką, który odrazu poznał, że 
są to krowy brała, a po niewyraź- 
nej minie Grzebinogi, domyślił się 
również, że zostały skradzione. Cyl- 
ka nie namyślając się dlugo, odpro- 
wadził niefortunnego złodzieja do 
komisarjatu, skąd odesłano go do 
więzienia. 

W drodze do komisarjatu zło- 
czyńca wyjął z kieszeni brzytwę, 
którą usiłował uderzyć Cylkę, ten 
jednak silną ręką cios odparował, 
wyrywając jadnocześnie brzytwę z 


Z Czeladzi. 
domagania się 


(c) Słuszne 


mieszkańców ui, Szpitalnej. Mię- 
dzy Czeladzią a Wojkowicami pa- 
nuje ożywiony ruch komunikacyjny, 
pieszy i kołowy, który siłą rzeczy 
odbywa się ulicą Szpitalną, jako je- 
dyną ulicą, łączącą Czeladź z szosą 
wojkowicką. 


woli przychodził mi na myśł sekre- 
tarz prywatny. 
rzypominałem sobie jego udaną 
obojętność i nagłe wybuchy. A ze- 
spalanie go, w myśli bodaj z Eleo- 
norą było mi nieopisanem udręcze- 
niem. : 
Gdyby nie dziwne zachowanie 
Eleonory, nie miałbym jednak ża- 
dnego prawa człowieka tego po- 


sądzić. 
Odpowiedzi jego podczas bada- 
nia były jasne i zadawalniające, 


zresztą nie było zgoła pobudek, mo- 
gących go skłonić do tej zbrodni, 
na której nic nie zyskiwał. 

Lecz jeśli miłość w grę wcho- 
dziła ? 

James Harwell, skromny sekre- 
tarz prywatny zbogaconego kupca, 
to była jedna osoba. 

James Harwell, pozostający pod 
wpływem gwałtownego uczucia dła 
tak pięknej, jak Eleonora, kobiety— 
to człowiek drugi. 

Mogłem go postawić na liście 
osób. podejrzewanych; upoważniało 
mnie do tego prawdopodobieństwo 
jego winy. 

Lecz od podejrzenia dó pewności 
jakże daleko! > 

Co innego było przypuszczać, iż 
James Harwell mógł się dopuścić 
zbrodni, a rzecz inna 
gromadzić dostateczną ilość dowo- 
dów, aby móc oskarżyć go o nią. 


zupełnie na-. 


N: 288 


Szosa wojkowicka jest utrzyma- 


na w dobrym stanie, natomiast ul. 
Szpitalna jest istną »Golgotą« dla 
podróżujących, wybrukowaną »ko- 
ciemi łbami«. Pełno w niej wyboi, 
a przytem słabo oświetlona (lampy 
są tylko przy wylotach, a ul. ma 
około 600 m. długości.) Wobec ta- 
kiego stanu ulicy wszyscy podróżni 
starają się ją ominąć i woią iść 
miedzami, niszcząc przy tem zasie- 
wy pół położonych obok ulicy. Tak 
samo sprawa wody przedstawia się 
w niezbyt różowych kolorach, gdyż 


` za rządów poprzednich ojców mia- 


sta przeprowadzono rurki rozprowa- 
dzające wodę równoległe do ulicy 


w odległości 100 m. od zabudowań. . 


Również wielce” palącą sprawą 
jest brak odpowiedniego dołu klo- 
acznego w szpitalu kasy chorych, 
skąd wydobywają się na ulicę cuch- 
nące wydzieliny, zatruwając swemi 
wyziewami powietrze. Zważywszy, 
że Czeladź w ostatnich latach prze- 
prowadziła wiele inwestycyj i żę 
mieszkańcy ul. Szpitalnej kilkakrof- 
nie zwracali się do byłych zarzą- 
dów z prośbą o usunięcie wspom- 
nianych bolączek należy przyznać 
im słuszność, że są traktowani po 
macoszemu. ; 

Pokrzywdzeni zwracają się za 
naszem pośrednictwem do obenego 
zarzedu miasta, aby w planie robót 


inwestycyjnych na najbliższą przysz- 


łość na pierwszem miejscu postawił 
prace na ul. Szbitalnej, a więc prze- 
brukowanie jezdni, ustawienie dosta- 
tecznej ilości . lamp i uzdrowienie 
wodociągów. 


Z Dąbrowy. 


(d) Zebranie 
ligi samowystarczalności gospo- 
darczej w Zagórzu. Z inicjatywy 
kółka rolniczego w Zagórzu odbę- 
dzie się w środę dn. 5 bm. o godz. 
19-ej w lokalu urzędu gminnego w 
Zagórzu zebranie organizacyjne ligi 
samowystarczalnuści gospodarczej 
Polski, w celu wyłonienia komitetu 
miejscowego. ‘Wszystkich miesz- 
kańców Zagórza, którym ta sprawa 
nie jest obojętna, zapraszają orga- 
nizatorzy. ; 


(d) Za nieprzestrzeganie han- 
dlu w dni świąteczne policja po- 
ciągnęła do odpowiedzialności Szła- 
mę Rusinka (Narutowicza 50), a za 
pijaństwo Tomasza Kozła (Dąbrow- 
skiego 56), który awanturowe? się 
po ulicach miasia. 


(d) Z miłości się truła. Oneg- 


daj wieczorem w Strzemieszycach 


Wahałem się wobec zadania tak 


organizacyjne 


trudnego. Na myśl w jak okropnem ` 


położeniu postawię tego młodzieńca, 
jeśli był niewinny, czułem wielką 
w scrcu litość i zdawało mi się rze= 
czą niesłuszną i nikczemną zwracać 
podejrzenia w jego stronę. 

Gdybym czuł większą sympatję 


@ do tego człowieka, nie tak łatwo 


zapewne zakradłoby się do mego 
umysłu podejrzenie. 

Lecz za jakąbądź cenę Eleonora 
ocaloną być musiała. 

Zdecydowałem się: też udać da 
p. Gryce nazajutrz rano. 4 

Tymczasem ścigaiy mnie obrazy 
i wspomnienia dnia ubiegłego. 

Widziałem Eleonorę, z ręką wy- 
ciągniętą nad zwłokami, biorąc je 
na świadki swej niewinności, widzia- 
łem Mary uciekającą od niej z obu- 
rzeniem. ; ` ; A ; 

Były to jakby podwójne widzia- 
dła: świateł i cieni, obrazy te wle- 
wały w serce me naprzemian nieuf- 


ość i nadzieję. 


Sam wreszcie nie wiedziałem 
czy wierzyć w niewinność Eleonory, 
w jej przysięgę, uczynioną nad mart- 
wem ciałem stryja; czy też odwrócić 
się od niej, tak jak to uczyniła Mary. 


c. d. n. 


p 
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usiłowała pozbawić. się życia przez 
wypicie dużej dawki kwasu solnego 
16-letnia Marja Kulawska. 

Wezwany lekarz przepłukał de- 
speratee żołądek poczem w stanie 
nie zagrażającym jej Życiu, pozo- 
stawił ją na dalszej kuracji w domu. 

Przyczyna samobójstwa — zawód 
miłosny. 


(d) Kradzież gołębi. Do poste- 


runku policji w Zagórzu zgłosił się 


niejaki Jesionek, zamieszkały na ko- 
łonji Józefów i zameldował, że o- 
megdaj w nocy z gołąbnika, zmajdu- 
jącego się obok domu, nieznany 


złodziej skradł mu 2 pary gołębi, 
wartości 15 zł. 


Odpowiedzi redakcji 


WPan H. Znojek. — Sosno- 
wiec. Zwrot wszelkich wkładów do 
kas pożyczkowych rosyjskich za- 
strzeżony był w traktacie ryskim. 
Wszelkie jednak zabiegi rządu pol- 
skiego spełzły na niczem, rząd ro- 
syjski bowiem proponował zwrot 
wkładów obywateli polski w markach 
polskich i to w takiej wysokości, 
że nie wystarczyłoby Panu na kup- 
no paczki zapałek. 


Na kieleckim ratuszu. 


Zwykła senność obrad f opóźnienie. II czytanie przepisów 
kanalizacyjno-wodociągowych. Polsko-żydowska solidar- 


ność właścicieli nieruchomości. P. Rawicki 
Monopol magistracki czy dobro miasta. 


i carski reżym. 
Brak querum i 


dzwonki. Absurdy. Wielki wysiłek radnych. 


Poniedziałkowe posiedzenie rady 
miejskiej było jak zwykle seme I 
nie zapowiadało się ciekawie. Roz- 
poczęło się z 40 minutowem opóź- 
nieniem z powodu obrad komisji 
wodociągowo - kanalizacyjnej. Na 
galer: trzy osoby. Stolik prasowy 
pusiy. RA ; 

Na sali rej wodzili właściciele 


nieruchomości. Z przedstawicieli pro- . 


letarjatu i lokatorów iedynie p. Ku- 
kawski zabierał gios. 

Posiedzenie rozpoczęto trzeciem 
czytaniem przepisów wodociągawo- 
kanalizacyjnych. Referent p. Swi- 
ciawski postawił zupełnie słuszny 
wniosek, aby z powodu wielkiej 
ilości paragrafów (129) czytać tylko 
punkty sporwe i opuścić całą część 
techniczną. Waiosek tem był o tyle 
racjonalny, że kluby radzieckie 
otrzymały projekty trzy miesiące fe- 
mu i miały sporo czasu na zasta- 
nowienie się nad treścią przepisów. 

Stało się jednak inaczej  Zadzi- 
'wiającą była solidarność właścicieli 
nieruchomości. 

Atmosiera w radzie z powodu 
senności obrad i nieobecności opo- 


zycji była dla nich jaknajpomyśl- 
niejszą. 
P. Rawicki, zwalczając projekt 


megisiracki, coś opowiadał œ car- 
"skim reżymie. Rada przeszła nad 
paplaniną tą do porządku dziennego. 
__ Wywiązała się następnie bardzo 
ożywiona dyskusja na temat kontro- 
li miejskiej nad instalacją wodocią- 
gowo kanalizacyjną. Magistrat dla 
dobra miasta i  ujednostajnienia 


akcji domagał się, aby  właściciełe 
nieruchomości do robót instalacyj- 
nych brati tylko tych majstrów, któ- 
rych wskaże magistrat. Kwestję tę 
regulował $ 14, który miał na celu 
zapobiec  partackiej robocie, jaka 
niechybnie odbiłaby się ujemnie na 
całej sieci kanalizacyjne wodocią- 
gowowej. 

Pe zawziętej dyskusji $ 14 od- 
rzucono. W dalszym ciągu obrad 


widać było słabe zainteresowanie 


się p. radnych sprawą pierwszorzę- 
dnej wagi, jaka była na porządku 
dziennym. 

Na sali ciągle brakowało quorum, 
jakkolwiek hałas wzmagał się co- 
raz bardziej. 

Gdy wreszcie dzwonki ucichły, 
zaczęto wznosić projekty, które zno- 
wu wywołały liczne profesty na sali 

Oto np. właściciele nieruchomo- 
ści przeforsowali paragraf, który 
instalację robót wodociągowo-kana- 
lizacyjnych na ulicy (do linji budo- 
włanej) wkłada ma barki miasta. 
Nasiępnie chciano uchwalić, aby lo- 
katorzy w pewnych okolicznościach 
urządzali instalację na własny koszt, 
powiększając w ten zposób prawem 
kaduka wartość cudzej kamienicy. 
I wreszcie żądali, aby magistrat na 
wspomniane roboty udzielał im kre- 
dytów na jaknajdogoniejszych wa- 
runkach. 

Wreszcie po wielkim wysiłku 
radnych ukończono czytanie 129 pa- 
ragrafów i w głosowaniu ostafecz- 
nem jednomyślnie o godz. 25 m. 50 
przyjęto omawiamy regulamin. 


Wstrząsające 


ŻOonobójstwo. 


Mąż poderżnął żonie gardio brzytwą. 


Przy ulicy Radwańskiej 18 w 
Łodzi odnajmował pokój od pewnej 
wdowy tkacz Ludwik Jatczak wraz 
z'żoną 55 letnią Fieleną. 

Małżeństwo nie żyło ze sobą w 
zgodzie, szczególnie żona czuła się 
bardzo pokrzywdzona. Jedyną jej 
pocieszycielką była maleńka małpka, 
którą otrzymała w podarunku od 
swego męża. 

Wczoraj koło północy wdowa, 
w aścicielka mieszkania usłyszała, 
dochodzące z pokoju Jarczaków od- 
głosy sprzeczki a następnie pełne 
bólu jęki. 

Gdy wdowa wbiegła do pokoju, 
oczom jej przedstawił się straszny 
widok. 

Na łóżku leżała w bieliźnie He- 


lena Jatczakowa, zbroczona krwią, 
buchającą z poderżniętego brzytwą 
gardła. - 

- Na piersiach ciężko rannej sie- 
działa wierna małpka i zlizywała 
krew płynącą ze sirasznej rany na 
Szyi. 

Mąż, sprawca ohydnej zbrodni, 
chodził spokojnie po pokoju i ban- 
dażował sobie rękę, skaleczoną pod- 
czas mordowania żony. 

Zanim nadjechało pogotowie He- 
lena Jatczakowa zmarła. 

Morderce zapytywany o powody 
swego czynu oświadczył: 

— Ona chciała mnie dziś w no- 
cy zamordować. 

Zbrodniarza zakuto w kajdany i 
osadzono w więzieniu. 


zada U SĘ; 
ASEDA HSA 


Człowiek bez nazwiska. 
Przez 20 lat był tylko... Jankiem. 


Szczególnego klijenta miała eks- 
pozytura komisarjafu rządu przy 
ul. Szpitalnej w Warszawie. 

Zgłosił się tam rosły, przystoj- 
ny młody człowiek i złożył prośbę 
o nadanie mu nawiska. 

— Co takiego? A 
obecnie nazywa? 

— Właśnie, że się nie nazywam 
wcale 

— Na jakież nazwisko ma pan 
dowody? 


jak się pan 


— Żadnych dowodów niemam 


Zaczęto oryginalnego petenta ba- 
dać dokładnie i oto, co się oka- 
zało. 

»Człowiek bez nazwiska« uro- 
dził się przed dwudziestu łaty w ja- 
kiejś wsi na Wołyniu. 

Był paroletniem dzieckiem, gdy 


Likwidacja oszustw Michałka proroka 


Trzej 


go rodzice odumarli i 
chłopiec znałazł się w 
gdzie go nikt nie znał. 

Gdy nieco podrósł, został pa- 
stuchem. Znali go wszyscy pod i- 
mieniem Janka. I tak ofo bez na- 
zwiska przeżył 20 laf. 

Obecnie przywędrował do War- 
szawy i znalazł fu pracę w giserni, 
ale brak nazwiska i dowodów 
przeszkadza mu nieustanaie, wobec 
czego prosi o nadanie mu jakiego 
kolwiek nazwiska 

Komisariat zwrócił się do mini- 
sterjum spraw wewnętrznych 0 na- 
danie »Janowi bez nazwiska« (takie 
miano nosi urzędowo) nazwiska na 
tych samych zasadach, na jakich 
nadawane jest podrzułkom. 


jako mały 
innej wsi, 


opiekunowie w więzieniu — Michałek w szkole 


rzemieślniczej. 


Władze administracyjne zlikwido- 
wały ostatecznie ponurą »szopkęa 
średniowiecznego barbarzyństwa Í 
zabobonu, którą zorganizowała 
zgraja sprytnych oszustów ze słyn- 
nym Michałkiem »cudotwórcą« na 
czele. 

Motywem decydującym był 


memoriał 100 obywateli 
mościa i okolie, 


którzy zażądali kaiegorycznie unie- 
możliwienia dalszego wyzyskiwania 
łatwowierności ciemnego ludu. 

W ostatnich dniach w  Micha- 
łowie, rezydencji »cudownego« Mi- 
chałka, rozpętała się istna 


orgja oszustw. 


Opiekunowie ' Michałka kowal 
Józef Bardak i dwai jego cze:adni- 
cy Gołębiowski i Daniłowicz zor- 
ganizowali handel fotografiami »cu- 
dotwórcy« i nędznemmi wierszydłami, 
z czego ciągnęli 


pokaźne zyski 


sięgające, wedle informacyj posia- 
danych przez władze, do kilkuset 
złotych dziennie, które obracali 
częściowo na pijatyki i zabawy. 

W ubiegły piątek Michałek wraz 
z opiekunami i gwardją przyboczną 
ogwiedzil Zamość, gdzie upili się 

o 


Za- 


-nieprzytomności. 


Z polecenia władz policja aresz- 
towała trzech opiekunów »erdo- 
twórcy« kowala Józefa DBerdaka i 
jego czeladników Gołębiowskiego i 
Daniłowicza. 


Rewizja przeprowadzona w cha- 
cie kowalowej i w kuźni dała 


sensacyjne wyniki, 


stwierdzające oszukańczą grę pro: 
wadzoną przez całą szajkę. 

Mianowicie znałeziono korespon 
dencję Michałka z trzema fotogra- 
fami, z którymi zawarł on formalne 
umowy na dostawę jego fotografji, 
przyczem fotografowie poirącali sa 
bie pewien procent z sumy sp:ze- 
dażnej. 

Rewelacyinem było znalezienie 
u kowala kilku latarek elekirycz- 
nych, przy pomocy kfórych pusz 
czał on przez dziurę wywierconą 
w pułapie snop światła. 

Wmawiano potem w ciemny: lud, 
że to aureola. świętych wieńczy 
skronie »proroka«. 


Ustalono następnie, że stym 
całej tej ponurej maskarady i» 


poseł Dziduch, 


który przydzielił Młchałkowi jako 
adjutanta, swego zaufanego poinoc- 
nika niejakiego Bednarza—a ien we- 
spół z posłami stronnictwa chłop- 
skiego Mochniejzem i Czern.'cxiin u- 
prawiał wśród rzesz ciemnych wło- 
ścian, przybyłych, aby zobaczyć 
»cudownego kaznodzieje«, propa: 
gandę wywrotową. 

Michałka pozostawiono narazie 
w Michałowie. Otrzyma on jednak 
w naibliższych dniach odpowiedniej- 
szą opiekę i oddany będzie do 
szkoły rzemieślniczej. 


Znowu śmiertelny pojedynek. 
Zginął dyrektor banku. 


WARSZAWA, 4. 12. Dziś nad 


„ranem w ujeżdżalni 1 pułku szwo- 


leżerów zginął w pojedynku wice- 
dyrektor banku powszechnego kre- 
dytowego (Marszałkowska 149), 
õ5-letni Aleksander Zawadzki, syn 
byłego komendanta mlasta ś. p. ge- 
nerała Zawadzkiego, zięć senatora 
Długosza. 


Pojedynek odbył się na pisto- 
lety. Przeciwnikiem dyrektora Za- 
wadzkiego był literat p. Stanisław 
Strnmpf- Wojtkiewicz,  _współpraco- 
wnik »Kuriera Warszawskiegow. 

Po strzale dyr. Zawadzki padł 
ciężko ranny w głowę. 

Swiadkowie pojedynku, dwu ma- 
jorów i jeden porucznik przewieźli 
natychmiast rannego do szpitala U- 
jazdowskiego, gdzie dyr. Zawadzki 
nie odzyskawszy przytomności zmarł 
przed przeniesieniem go nasalę ope- 
racyjnę. 

Dyr. Zawadzki wczoraj wieczo- 
rem polecił swej pokojówce Annie 


Raszewskiej przygotować na dziś 
rano swój mundur kapitana. 

Oświadczył pokojówce, że dziś 
rano udaje się na przejażdżkę konną. 

W nocy towarzyszył ś. p. Za- 
wadzkiemu adwokat Czesław Ko- 
narek (Czackiego 10). 

Kolacji dyr. Zawadzki nie jadł, 
mówiąc służącej, że mu nie wolno 


Około godziny 4.60 nad ranem 
dyr. Zawadzki ubrał się w mundur 
i wyjechał na rzekomą »przejażdżkęa. 

S. p. dyr. Zawadzki osierocił 
żonę, przebywającą obecnie w Wied 
niu i dwoje dzieci. 


THEN 


TOY a EBY ROCA. SEEE 
Ważne dia 


kopbaiń 


Złożenia osiowe mufowe na tor 
490 i 620 do nabycia 


Sosnowiec, Bracia Swięcicecy 
ul. Leszno Nr. 6, tel, 3-95. 


Życie gospodarcze. 


Bank spół. zarobk. 85.—682.70 
GIEŁDA. Kijewski A 
Leszczyński 18.— 
Warszawa, 4.12. Siła i Swatio I em. 108,== 
Węgiel 102.50—105,00 
Lilpop 59.00—58.560 
M.:drzeiów 54.50 
Norblin 211.00 
Ostrowiecki serja B 97, 
Starachowice 40.50 
Borkowski 15,— 
Maberbusz 225.— 
Tendencia: ulejednolita 


Warszawa dol. 8.88*/, 
Nowy iork 8.90 
Londyn 45.25*/4 
Wiedeń 125.50 


włochy 46. 
Szwajcarja 1/1. 

Holandja 558.20 

Dol. War. pr. obr. 8.88'/ę 
59, Poz. Przem. Dol. zł. 105.00 
5%, Poz. Konwersacyina zł. 67.00 
l, Poż. Inwest. zł. 116.26—110.50 

Tendencia: utrzymana 


Cukiernia R. NEYA 


Í w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 


przyjmuje 
wszelkie zamówienia 
w zakres cukiernictwa 

wchodzące. 


AKCJE. 
Warszawa, 4.12. 


Bank Dyskontowy 154.50 
Bank Polski 175,60—180,— 


|. Sp. Akc. w Sosnowcu 


zawiadamia, że z dniem i-go grudnia b. r. otwarty został 
dla wygody PP. odbiorców prądu 


stały posterunek monterski 
w Czeladzi, przy ul. Kościelnej Nr. ő. 
POSTERUNEK ZAŁATWIA:: 


reklamacje dotyczące prze w oświetleniu, zamówienia na Żelazka 
do prasowania oraz informacje co do nowych przyłączeń. 


SYTI ZEE TP E N YER A PREZ ZJESZ ZIRSZEC 


Największe w Zagłębiu Największe w Zagłębiu Q 


£ SKŁADY FUTER 
L. Geldsztein i N. Tenenberg 


BĘDZIN SOSNOWIEC, 
ul. Kołłątała 14, l-sze piętro &-go Maja 19 (vls a vis dworca gł.) 
Teleton Nr. 140. Telelon Nr. 544, 


Q POLECAJĄ: futra damskie I męskle, kołnierze, etole i £ p. oraz 

0 różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, 

Q 

$ w zakres kuśnierstwa wchodzącą. : 


Urzędnikom ulga w spłacie. 


PAUZA ulga w spłacie. 


Budowa solidnego 
przedsiębiorstwa kupieckiego 


im 
Jo ZEL 
R" przedsiębiorstwo kupieckie wznosi się 
$ z wielkich i drobnych kainieni budowlanych. Naj- 
ważnie;sze, że fundament jest silny i odporny, aby 
módz bezpiecznie na nim gmach postawić. 


A Organizacyjną budowę trwałego przedsiębior- 
stwa kupieckiego wznosi się również z wielkich 
i drobnych kamieni budowlanych. Najpewniejszym 
fundamentem iest kilka większyen ogłoszeń, po kió- 
rych kilka drobnych nasiępować może. W jesićni 


-i zimą podwaliną pomyślnej koniukiury sezonowej 
są ogłoszenia 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


| ieS Z ZO O 3 YA 


ORG mia) 


MAGAZYN BŁAWATN 
LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-78 


otrzymał aa sezon jesienno-zimowy wielki wybór towerów weł: 
nianych, iedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe. 


Specjalny dział TOWARÓW MĘSKICH znanych 
ze swej dobroci fabryki Emanuel Tisch — Bielsko. 


Dogodne warunki zapłaty. 


Cukiernia R. NEYA | 

| w Sosnowxiu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 
poleca 

wielki wybór pierników 


na nadrhodzące 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 


ŻOŁĄDER— 
to stróż zdrowia 
rezulają go i łagodnie przeczynzczają 
Pigułki przeczyszczające 
ze siinksem $ 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 


jw Sosnowcu, Kościelna 1. 


poleca 
niezrównanej dobroci torty, 
cukry, herbatniki 
po cenach możliwie uiskich. 


„Czy zna już Pani 
najskuteczniejszy środek leczący 


ODCISKI 
SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego w Warszawie. 


ROBNE OGŁOSZENIA. 


D 


Nauka f wychowanie. ; 


wy 


Chcesz otrzymać posadę ? 


Mu- 
sisz 
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj- 
ne profesora Seku'owicza, Warszawa, Zó- 


rawia 4% Kursy wyuczają listownie: bu- 
chalteriil, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowej, stenografii, nau- 
ki -handlo, prawa, kaligralji, pisania na 
maszynach, towaroznawsiwa, angielskiego, 
francuskiego, nlemiecklego, pisowni, oraz 
gramatyki polskie. Po ukoczeniu świa- 
deciwo. Zadaicie prospektów. 


+ 
BEZ 


Cukiernia R. NEYA | 


Tal. 5-19. | 


Dogodne warunki zapłaty. 


VEFILE, 
: Znana Firma w Sosnowcu 
Jana 
Nizińskiego 
Kościelna 2 i Nowopogońska 28. 


ê Poleca własnej marki obuwie 
z gumowemi podeszwami, 
>4 oraz posiada duży zapas obuwia mę- 
skiego, damskiego i dziecinuego, wszy 
- stko w uajlepszych gatunkach i naj- 
uowszych fasonów. 

> 4 Przyjmuje do reperacji kalosze 
g i śniegowce. 

ę Obsługa szybka i solidna, ceny 

najbardziej konkurenty, ne. 


Firma istnieje od 1911 r. 


$ 
; 
$ 
$ 
$ 
2 
$ 
$ 


+00 


PVRDTRPĘCEOOY20000900000069 


ukiernia R. NEYA 
Tel. 5-10. 


Uprasza Sz. Klijentelę o wczesne 
zamówienia. 


W hurcie specjalny rabat. 


e 


| w Sosnowcu, Kościelna 1. 


toi na dzien '8 
Wolne miejsca grudnia 
1928 roku. 
`- Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 15, robotników w wieku 16 — 18 
lat do różnych rohót do kopalni na wy- 
jazd 8, wałcowników wykwalifikowanych 
w miejscu 8, hakarzy 5, nagrzewaczy żźela- 
za ð, nadrukarz na blachę i żelazo í, ma- 
szynistek pończoszarek 2, służby domo- 
wej kobiet 10. 


Kolejność kandydatów, którzy będą 


kierowani do pracy: 1) pozbawieni do- 
raźnej akcji pańsiwowej, 2) korzysłający 
z doraźnej akcji państwowej, ô) korzysia- 


jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuku= 
jący prac. Zgłaszaść się do urzędu pośred- 
nictwa pracy w Sosnowcu. 

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło- 
siły 14 woinych miejsc. 

PUPP. skierował do pracy 17 osób. 


| LOKALE. 
icszkania różne do wynajęcia. 
mośc w „Exoresie Zaciebia*. 

r 

PY umeblowany wyna mę inlengenins- 


ME różne, Oioimany dywanowe, mokie- mu solłdnemu panu. Sosnowiec, Ko- 
lowe w różnych kolorach, kozetki, ma- ścielna 9, parier, tront, brama prawa 1—5, 


terace własnego wyrobu. Za gotówkę Í na 
raty. Sosnowiec - Pogoń, ul. Nowopogoń- 
ska 17. Bracia Antczak 


Kaile sprzedaje fabryka „Ujejsce“. Do- 
jazd przez Ząbkowice lub Woj- 
kowice. 


AEA AAA ES A a OOOO E EEO SARZE 
alne mieszkanie do sprzedania lub wy- 
dzierżuwienia. Wiadomość Sosnowiec, 
Sroduls, Wyspiańskieco: 1. 


PEA asame Z 
ME" w dobrym Bianie Malo Używana 
do sprzedania. Wiadomość „Expres 
Zaełebia* Beazin 
oaea 2 maszyny, garderobę I Olo- 
manę, Wiadomość „Expres* w Dąbro- 
wie. ; 
jw ds don nowu-wybudowaty, mie- 
 szkań 12.1 2 sklepy. Wiadomość w 
Expressie“, 
Maty Singera bębenkową inato 
Maszynę używaną sprzedam bar- 


dzo tanio i czółenkową za 100 zł. S0sno= 
wiec, Sielecka 27, Pelsik. 


"ydolna krawcowa poszukuje szycia po 
< domach. Wiadomość w „Expresie Za- 


glębla* w Dąbrowie. 


Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teairalna tei. 4-94 


rzyjimę pana lub dwuch, na MiesŁsanie, 

pokój umeblowany przy rodzinie, Wiar 
domość  Konsiantynowska w księgarni 
pańsiwa Kozakiewicz. 


Zgubione dokumenty. 
KE Augustyn zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną w S0snowcu. 
uszek Ueirajuclenuler zgubił KSIĄŻKĘ 
"wojskową, wydaną przez PKU. Sos- 
nowiec, 
pecinan Leopold zgubil KSI4Z Ę WO;SKU- 
wą wydaną: przez PKU Miechów. 
RZE weisverg, Mourzejowśka 01, Zguoi 
książkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec. 
PEERS jóżel zgubił KSiążkę Kasy Cho- 
rych, wydaną w Sosnowcu: 


NJ Rozne | 1 
Airera m 


awiadamiam Janinę Lis aby Się ZgioSi- 

ła na Pias ii do rodziców. Skwara Oton. 

s + do reperacji przyi* 
Wyżymaczki 


Żżymaezek „Laura“ Sosnowiec, Dekeria 13. 
wejście z podwórza |-sze pięiro. 


muje fabryka wys | 


l | 


